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niu  tych oficerów -adw okatów  do zawodu lub organizacji adw okackiej, że przenieśli 
legitym acje poprzez trudy  w alk i na froncie, transporty , obóz jeniecki i nie rozstając 
się z nim i ponieśli m ęczeńską śmierć. Jest to okoliczność głęboko przejm ująca, 
k tó ra  także zobowiązuje adw okaturę naszych czasów do zapam iętania ich nazwisk.

W la tach sześćdziesiątych Naczelna Rada A dw okacka sporządziła listę adw okatów  
i aplikantów  adw okackich poległych, zam ordow anych i zaginionych w  latach 
1939—1945. L ista ta  była ułożona w edług okręgów  izb adw okackich. Stwierdzono, 
że w  w ym ienionych wyżej obozach zginęli następujący  adw okaci i aplikanci adw o
kaccy: A ndruszkiewicz M arian, W arszawa, A raszkiewicz W łodzimierz, Łódź, B ana
szak Stanisław , Kępno, Bogobowicz A leksander Rom uald, Częstochowa, Chludziński 
W łodzim ierz Józef, W arszawa, Chraniew icz Michał, Dubno, Cięciała (?), Tarnow skie 
Góry, D erw iński H enryk, Tarnow skie Góry, Dziedzicki Adam, W arszawa, Fechtner 
Edw ard, W arszawa, Feinberg  Nikodem  Stefan, W arszawa, F renk iel H enryk, W ar
szawa, H eller (?), (?), H offm ann M aksym ilian Adolf, Lwów, Jackow ski Julian, 
W arszawa, Jeżewski A rtu r, W arszawa, Jeżew ski Mieczysław, W arszawa, Ju rkow ski 
K azim ierz, W arszawa, K aw czak S tanisław , W arszawa, K linger Tadeusz, (?), K linger 
W ładysław , (?), K oerbel S tanisław , Nowy Sącz, K orw in-Szym anow ski Tadeusz, 
W arszawa, Kowalski S tefan, W arszawa, Koziński Jerzy, Łódź, K rusche Jan , W ar
szawa, K ubiak  S tanisław , O strów  Wlkp., K ulczyński (Kulczycki) Zygm unt, Lublin, 
K uziel (Kucel) Stefan, S tary  Sącz, Leokiewicz Kazim ierz, (?), M adey Józef, W ar
szawa, M eryn Henryk, Będzin, M orawski Jan , W arszawa, Nieder Bronisław, Poznań, 
O kw ieciński Józef, Łódź, Paszkiewicz M arian Zdzisław, W rześnia, Paw łow ski 
Czesław, W arszawa, Perż Kazim ierz, Gniezno, Pieńczykow ski Jan , W arszawa, P le- 
chaw ski M arian Rudolf, Lwów, Poznański Leon, Lwów, Radziszewski Zbigniew, 
Poznań, Reszke M arian, W arszawa, Rozenberg Józef M arceli, W arszawa, Rutkiewicz 
Józef, Wilno, Schweig Rubin, (?), S tarkow ski Kazim ierz, Poznań, Św iątek (Światek) 
K arol A ntoni (?), Tetzlaff Bronisław , Poznań, Torczyński S tanisław , (?), Tustanow ski 
S tanisław , Równe, U rbańczyk Erwin, Katowice, W arzeszkiewicz S tanisław , Kraków , 
W iesiołowski S tanisław , Biała Podlaska, W inkowski H enryk, O strów  'W lkp., W ir- 
szyłło Tadeusz, Wilno, W iza Cezary, Ostrzeszów, Zajączkow ski W ładysław , (?), 
Zarnow ski W acław, W arszaw a i jak iś nie rozpoznany podporucznik rezerw y-adw o- 
kat.

KAZIMIERZ OSTROWSKI

Udział adw okatów  polskich w  konspiracji w ojskow ej 
w  okresie 1939—1945

O pracow anie to poświęcam adwokatom , z k tórym i zetknąłem  się w  czasie mojej 
p racy  konspiracyjnej i z zw iązku z tak ą  pracą.

W listopadzie 1939 r. zacząłem pracę konsp iracy jną w  Związku Odbudowy 
Rzeczypospolitej (ZOR), organizacji p aram ilitarnej, k tó ra  następnie w  ram ach  p ro
wadzonej przez ZWZ akcji scaleniowej organizacji m ilitarnych weszła w  skład 
ZWZ-AK. W ZOR do czerwca 1942 pełniłem  funkcję dowódcy O kręgu K rakow skiego 
tej organizacji. Używałem wówczas pseudonim ów „K arol”, a później „Zaleski”.

W tym. czasie w spółpracow ał ze m ną adw. Tadeusz I s k r z y c k i .  W czasie 
studiów  prawniczych na U niw ersytecie Jagielońskim  w  la tach 1931—1932 był 
prezesem  B ratniej Pomocy Studentów  U J. Od g rudnia 1939 r. do sierpnia 1940 r. 
pracow ał konspiracyjnie w  ZOR na terenie K rakow a. W chodził w  skład Komendy 
O kręgu Krakowskiego tej organizacji. Do obowiązków jego należało organizow anie
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sia tk i nasłuchów  radiow ych oraz redagow anie biuletynu radiowego. Był dw ukrotnie 
aresztow any pod zarzutem  nie udowodnionej m u działalności konspiracyjnej. Po 
pierw szym  aresztow aniu zaprzestał pracy konspiracyjnej w  ZOR. Dowiedziałem 
się później, że w  1942 lub  w  1943 r. w łączył się znowu do pracy konspiracyjnej 
w  jednostce AK w  K rakow ie, posługującej się kryptonim em  „Ubezpieczalnia”.

Również już w  K rakow ie w spółdziałał ze m ną w  konspiracji adw . d r Adam 
D o b r o w o l s k i .  Rozpoczął pracę konspiracyjną w  Związku Odbudowy Rzeczy
pospolitej w  grudniu  1939 r. Wchodził w  skład Komendy O kręgu K rakow skiego 
te j organizacji. W tym  charak terze kierow ał kolportażem  w ydaw nictw  organizacji, 
a  nad to  pełnił obowiązki inspektora terenowego. Dnia 1.V.1940 r. został po raz 
pierw szy aresztow any i po pobycie w  więzieniach M ontelupich w  K rakow ie i T a r
nowie został skierow any do obozu koncentracyjnego w  Oświęcimiu, gdzie przebyw ał 
do 14.VI.1941 r . jako w ięzień polityczny n r  587. Decyzją kom isarycznego kierow 
nictw a Izby Adwokackiej w  Krakowie, na sku tek  zarządzenia Oddziału Spraw iedli
wości G eneralnej G ubernii, został skreślony z listy adwokatów . W dniu 20.VI.1942 r. 
został ponownie aresztow any i umieszczony w  więzieniu M ontelupich w  K rakow ie. 
Zwolniono go w  dniu 20.XI.1942 r. Po zwolnieniu nie zaprzestał pracy konspiracyj
nej. W yjeżdża z K rakow a i przenosi się do W arszawy, gdzie zostaje skierow any do 
pracy  w  W ydziale Inform acji VI Oddziału Sztabu Kom endy Głównej AK. Jego 
pobyt w  W arszawie został zalegalizowany w  ten sposób, że oficjalnie pełnił funkcję 
w icedyrek tora W ydziału Przemysłowego m. W arszawy.

W W ydziale Inform acji VI Oddziału Sztabu Komendy Głównej AK adw. Dobro
w olski początkowo był referentem  w Referacie Prasowym , a następnie w  Podwy- 
dziale P W ydziału Inform acji objął funkcję K ierow nika R eferatu  Polskich Pod
ziemnych S tronnictw  i P artii. W grudniu  1943 powierzono mu dodatkowo funkcję 
inspektora BIP na te re n  GG. Używał wówczas pseudonim ów ,.Kowalski”, „Saw icki”, 
„A dam ski”. W czasie pow stania w arszawskiego był dowódcą R adiostacji VI O d
działu Sztabu KG AK, kryptonim  „Kowal”. Po zbom bardow aniu tej radiostacji 
został przydzielony do rad iostacji kryptonim  „A nna”. W czasie pow stania rozkazem  
K om endanta Sił Zbrojnych w K ra ju  z 18 w rześnia 1944 m ianow any został pporucz- 
n ikiem  czasu wojny, a rozkazem  z dnia 2 października 1944 r. odznaczony Krzyżem 
W alecznych.

Po pow staniu — zgodnie z otrzym anym  rozkazem  — nie poszedł do niewoli, 
lecz pow rócił do K rakow a, ówczesnej siedziby VI Oddziału Sztabu Kom endy Głów
nej AK. Funkcję Szefa VI Oddziału Sztabu KG pełnił Kazim ierz Moczarski. Adw. 
Dobrowolski był jego zastępcą. 15.1.1945 r. o trzym ał Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami; 
później nadany mu został Krzyż A rm ii K rajow ej.

Jak  już poprzednio zaznaczyłem, do czerwca 1942 r. pełniłem  funkcję dowódcy 
O kręgu K rakow skiego ZOR. W czerwcu 1942 r. w  czasie „wsypy”, k tó ra  wówczas 
nastąp iła  w  tej organizcji, udało mi się uniknąć aresztow ania (zbiegłem z domu 
otoczonego przez policję niemiecką) i w yjechałem  do W arszawy, skierow any do 
pracy konspiracyjnej w  VI Oddziale Sztabu KG AK w BIP. Pobyt mój w W ar
szawie został zalegalizowany w  ten  sposób, iż form alnie zostałem zatrudniony 
w  Zarządzie m. W arszawy jako urzędnik, który rzekomo pracow ał już w  tym  
charak terze w  okresie przedwojennym . W K rakow ie na zarządzenie w ładz okupa
cyjnych zostałem skreślony z listy adwokatów , jako poszukiwany przez policję 
niem iecką.

W BIP w  W ydziale Inform acji objąłem  funkcję referen ta  w  R eferacie P raso 
wym. Pod koniec 1942 r. zostałem kierow nikiem  R eferatu  Prasowego, następnie 
w 1943 r. objąłem  funkcję zastępcy kierow nika Podwydziału P, a od w iosny 1944 r.
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zostałem kierow nikiem  tego Podwydziału w  W ydziale Inform acji VI O ddziału 
Sztabu KG AK.

Już w  czasie mojego pobytu w  W arszawie — w  zw iązku z m oją p racą  konsp i
racy jną w  K rakow ie — rozkazem  dowódcy AK z 11.XI.1942 r. L. 52/BP — nadany  
mi został S rebrny  Krzyż Zasługi z Mieczami.

W czasie pow stania w arszaw skiego byłem  dowódcą placów ki in form acyjno-radio- 
wej k ryptonim  „A nna” VI Oddziału KG AK. M iejscem postoju „Anny” było S ród- 
m ieście-Południe. Ponadto, od połowy sierpnia 1944 r. reprezentow ałem  szefa VI 
Oddziału Sztabu KG AK na terenie Sródm ieście-Południe i na te j zasadzie 
w szystkie służby tego O ddziału z m iejscem  postoju Sródm ieście-Południe zostały 
m i podporządkowane.

W czasie pow stania rozkazem  K om endanta Sił Zbrojnych w  K ra ju  z dnia 
18.IX.1944 r. n r 425/BP m ianow any zostałem  pporucznikiem  czasu w ojny, a rozka
zem K om endan ta  O kręgu W arszawskiego n r  39 z 4.X.1944 r. nadany  mi został 
Krzyż W alecznych.

Po pow staniu, zgodnie z otrzym anym  rozkazem , nie poszedłem do niewoli, lecz 
udałem  się do Pruszkow a, gdzie pełniłem  funkcję Szefa Ekspozytury VI O ddziału 
Sztabu KG AK na te ren  podw arszaw ski. Funkcję tę pełniłem  aż do dnia w yzwole
nia. W 1968 r. otrzym ałem  K rzyż A rm ii K rajow ej.

W czasie pracy konspiracyjnej w  W arszawie używ ałem  pseudonim ów „Nowina”, 
„Laski”, „Olesza”. Pseudonim y zm ieniałem  razem  ze zm ianą funkcji.

Jeszcze w  czasie pracy konspiracyjnej w  K rakow ie i w  związku z tą  p racą  
zetknąłem  się z adw. W acław em  S z y s z k o w s k i m  z W arszawy. Zapoczątkow ał 
on w tedy kontak ty  z K om endą Główną ZOR. Po przyjeździe do W arszaw y zgła
szałem się do m ieszkania adw. Szyszkowskiego. Po przeniesieniu się do W arszaw y 
w ielokrotnie korzystałem  z jego m ieszkania jako punk tu  kontaktow ego. W okresie 
legalizacji mojego pobytu w  W arszawie przez pew ien okres przebyw ałem  w  jego 
m ieszkaniu nie zam eldowany. W iadomo mi, że w  okresie od 1942 do 1944 r. adw. 
W acław  Szyszkowski pracow ał konspiracyjnie w  Podwydziale W O ddziału In fo r
m acji VI O ddziału Sztabu KG AK. W tym  charak terze kontaktow ałem  się z nim : 
używał wówczas pseudonim u „Kawecki” i „Łoziński”.

W czasie pow stania warszaw skiego adw. W acław  Szyszkowski został przydzie
lony do placów ki inform acyjno-radiow ej k ryptonim  „A nna”. Był uczestnikiem  tzw. 
P atro li Inform acyjnych te j placówki. W połowie w rześnia przydzielony został do 
innej jednostki AK na terenie Sródm ieście-Południe, k tó rej k ryptonim u nie pam ię
tam . .

W okresie, gdy pełniłem  funkcję k ierow nika Podwydziału P w VI Odz. Sztabu 
KG AK, w  składzie personalnym  tego podw ydziału było dw u adw okatów : dr A dam  
D o b r o w o l s k i ,  którego życiorys konspiracyjny podałem  wyżej i z którym  
łw; p racy  konsp iracy jnej bardzo często się stykałem , oraz adw . (był nim  krótko) 
Zygm unt K a p i t a n i a k  (po w ojnie dyr. Dep. Sądowego w  Min. Spraw., a potem  
sędzia Sądu Najwyższego). Zygm unt K apitan iak  był w Podwydziale P k ierow ni
kiem  R eferatu  O rganizacji Politycznych i Param ilitarnych , nie objętych akc ją  
scaleniową przeprow adzoną przez KG AK. Jego w spółpracownikiem  w  tym  re fe 
racie był p raw nik  Ja n  T o p i ń  s k i (po wojnie prezes Głównej Kom isji A rb itra 
żowej w W arszawie). W okresie pow stania Zygm unt K apitan iak  przydzielony został 
do rad iostacji k ryptonim  „A nna”. W pierw szej połowie sierpnia 1944 poważnie 
zachorował, a choroba ta  przekreśliła dalszą jego służbę w  jednostce „A nna” .

W okresie mojego kierow ania Podwydziałem  P, oprócz poprzednio w ym ienionych 
praw ników , pracow ali w  nim  m.in., aby w ym ienić najbardzie j znane nazw iska:



W ładysław  Bartoszewski, prof. W itold Kula, W ładysław  Długosz i Kazim ierz Mo- 
czarski. Po pow staniu, gdy poprzedni Szef VI Oddziału Sztabu KG AK płk  Jan 
Rzepecki przebyw ał w  niewoli, Kazim ierz M oczarski pełnił jego funkcję Szefa VI 
O ddziału KG AK, gdy siedzibą tego Podwydziału był Kraków .

Jako  kierow nik  Podwydziału P  w  pierw szej połowie 1944 r. spotkałem  się z adw. 
Zbigniew em  S t y p u ł k o  w s k i m ,  k tó ry  reprezentow ał Tym czasową Narodową 
R adę Polityczną. Spotkanie zorganizował i przygotow ał K azim ierz Moczarski, wów
czas w spółpracow nik Podwydziału P. Spotkanie odbyło się na Nowym Swiecie, 
w  znanym  wówczas lokalu gastronom icznym  prowadzonym  przez Elnę G istedt. 
O bie strony  zachowały daleko posunięte środki ostrożności. Nie znałem  poprzednio 
adw . Stypułkowskiego, jednakże już wówczas wiedziałem , że rozm aw iam  z nim  jako 
rep rezen tan tem  Tymczasowej Narodowej Rady Politycznej. Nie w iem  natom iast, 
czy on wówczas orientow ał się, że jego rozmówcą reprezentu jącym  BIP KG AK 
je st rów nież adw okat. Rozmowa trw ała  około 2 godzin. Z m ojej strony celem tej 
rozm ow y było zorientow anie się w  poglądach mojego rozmówcy na tem at p rak 
tycznych możliwości scalenia całego zbrojnego ruchu  oporu w  k ra ju  w edle w ytycz
nych KG AK.

P rzed objęciem  przeze m nie funkcji k ierow nika Podwydziału P  w  W y
dziale In form acji VI Oddziału Sztabu KG AK, bezpośrednio po Eugeniuszu 
Czarnow skim , funkcję tak ą  przez k ró tk i okres pełnił adw. Lech S a d o w s k i ,  
pseudonim  „W asyl”. Jako ówczesny zastępca kierow nika Podwydziału P, do którego 
obowiązków należała w ew nętrzna organizacja Podwydziału, dw ukrotnie kontak to
w ałem  się z nim . Adw. Sadow ski po k ró tk im  okresie pełnienia funkcji kierow nika 
Podw ydziału P  został skierow any do innej pracy w BIP KG, a ja  po Eugeniuszu 
C zarnow skim  i po Lechu Sadowskim  objąłem  kierowmictwo Podwydziału P.

W czasie pow stania zetknąłem  się z adw. W ładysław em  S i e r o s z e w s k i m .  
W edle tego, co pam iętam , walczył on w  dzielnicy Ochota, a  następnie udało mu 
się kanałam i przedostać do Sródm ieścia-Południe. Znałem  go jeszcze z czasów 
akadem ickich; pam iętam , że rozm aw iałem  z nim  na placówce „A nna” ; był wów
czas ranny  w  rękę.

Również w  czasie pow stania otrzym ałem  od Szefa VI O ddziału Sztabu KG AK 
rozkaz przerzucenia „ważnej osobistości” ze Sródm ieścia-Południe do Sródm ieś- 
cia-Północ, do m iejsca postoju Szefostwa, w  sposób zapew niający te j osobistości 
m aksim um  możliwego bezpieczeństwa. Okazało się, że tą  w ażną osobistością był 
A dam  B i e ń ,  wchodzący w  skład K rajow ej Rady M inistrów  i działający pod 
pseudonim em  „W alkiewicz” jako I zastępca W iceprem iera — D elegata Rządu na 
K ra j, wówczas sędzia, a potem  adw okat. Rozkaz ten  wykonałem .

N adto w iadom o mi, że w  W ydziale Inform acji BIP KG AK referen tem  spraw  
żydowskich w  Podwydziale, który prow adził spraw y m niejszości narodowych, był 
H enryk  W o l i ń s k i ,  przedw ojenny radca P roku rato rii G eneralnej, a po w ojnie 
adw okat w  K atow icach. Jego działalność jako referen ta  spraw  żydowskich była 
ocen iana  bardzo wysoko przez Szefa W ydziału Inform acji i Szefa VI Oddziału 
S ztabu KG AK.

JULIUSZ NIEKRASZ
Skład personalny W ojskowego Sądu Specjalnego 

Śląskiego O kręgu AK i adw okaci śląscy w  szeregach ZW Z-AK

W skład  sądow nictw a i p roku ra tu ry  Śląskiego Okręgu AK wchodzili zawodowi 
p raw nicy-p rak tycy . Nie przedstaw iam  tu  pełnego składu sądow nictw a i p rokura-
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